
Nr: X . Unia
MOMUS.

S o b o t a  T o m i k  i i . Mca: Października.

Gadu, gadu, a p i y .

F R A S Z K I .

Mo/.naby się obejść bez dewizy, ale pisma iu- 
bią widzę naśladować zegarki izdewiskami się po­
kazują — jest to bez wątpienia zabytek czasów d - 
dykacyjnych w których Autorowie zegarki pob:e a-

li.

Jegomość Pan Sumom który wczoraj życia do­
konał: zapisał swemu sukcesorowi same tylko ba­
gatele.

W Warszawie wiecie jest tylko jedna uIki  ̂
chłodna, a w zimie wszystki*»
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Uczyniono now y gramatyczno-agronomlczny 
wynalazek -  powiedzieć' ldlka razy słom a, słoma, 
to  się zrobi masło;

Myśliwy w lesle w ojuje, a w dom u zawieszenie 
brom  ro b i , z jednej strony, sam a z drugiej kołek ma 
do tego  p e łno  m ocnictwo.

Pewna Kamienica choc' n ieb ra ła  lekcji rysun- 
ków a rysuję się, wszystkiemu zapewne abrysy w in . 
ne.

%  Psy g°ńcze i listy gończe.

Zm ieniła się moda, sznurow ały się dawniej ko­
biety, a teraz męszczyzni, zm ieni się znów: a kobie- 
ty  jak się ściskały tak i dalej ściskać się będą..

b lary cboc m elezy w trum nie , a juz mówią ze 
jest przyciśniony wiekiem.



Anglja w te m  podobna Jo  Turcji,  ze tam w ol­

n o  mieć k ilką  zon, a t u  kilka urzędów.

—  ---------   ■ .-v

Zim no cokolwiek się spóźniło  bo p o d łu g  eta­

tu  i5go  zaczęto w piecach palie, a jego jeszcze niema, 

na wiosnę zkwituję się zapewne.

Zdaję się ze tam Aktorowie, obcą m ów ić Arty­
ści D ra m a ty czn i ; nalepiej będą w ynagrodzeni gdzie 

poborcam i m ie jsk u m i są ex  — aktorow ie.

--------------

Palm a i Plama wy razy z jednych z ło żo n e  liter, 

a przecie razem  z sobą być niemogą; bo ten  ty lko 

m a praw o do pierwszej k to  n igdy  n ie  o k ry ł  się. dru-

Jezuic i zadawali s tu d en to m  pensa, a eoc p m m  

sami brali.

Można pozw olić  ażeby żydzi trzymali szynki 

ale, w ieprzow e to  się sami ich w yrzekną.



Pewien Jegomość utrzym uje ze wczoraj zno- 
wn b vło zaćmienie słońca, bo tak dobitny od żony 
otrzymał poi zoli, ze mu się w oczach zaćmiło.

Jeden z podróżujących Aktorów niedawno de­
klamował Wr TYajedp Alzyry ten wuersz... .

Co Zamor, dary jego i berłem  pogardza,
W ten sposób.

Co ża morda ryjego 1 berłem pogardza.

Największemi panami powinni być  ślusarze bo 
najwięcej mieć mogą Kluczy i Zamków.

WAnglji Lud wyprzęga Konie i wiezie w tr y -  

um fip, a tu  kredytorowie W yprzęgają konie i człowie­
ka wraz z powozem prowadząc do czarta.

Niech kto chce mówi przeciwnie, żydzi s \
potrzebni on i jak gąbka wciągają w siebie ze wszy- 
stkjego pieniądze, kiedy więc potrzeba wypadnie 
sci.snąc gąbkę, a ona odda co wnią wsiąkło.
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Pomiędzy zwierzętami zagraniezńemi które tu  
teraz pokazują, nawet i osty zagraniczne widzieć 

można.

Dziś do talentów człowieka i piękna zona się 

liczy.

jSTiektore dzieła tak są próżne, że możnaby ie 

zamiast Futerałów używać.

Każdy Docbrapski jest jak człowiek który pier­
wszy raz wszedł na Wieżą zaraz mu się w głowic 
kręci, a ludzie których zostawił na dole zdają mu się 

byc' karłami.

Lenistwo jest głupstwem ciała, a głupstwo jest 

lenistwem duszy.

Ci rękami na chleb pracują, a tamci uszami.

Czeskie kamienie świecą się, jednak nie są to

hrvlanty.



N icbym  nierad  jak bye lory iie tką  pew nego  Je* 
gomosci, to b y m  zawsze cały wyszedł n a  świat, a te* 

raz m uszę często zostawić p rzy  jego rogatkach  p o ło ­
wę siebie samego,

Z A G A D K A .

Jestem m ałe  a niem am  końca ni początku,

Ubóstwa jestem częścią, niema m nie  w m ajątku,
W  całości raz się mieszczę, dwa razy w połow ie;

I w ptakach  się znajduję; w sroce, wronie , sowie; 

Mięs czą ni:e w sobie osły , w iew iórk i i słonie; 

R ów nie przebyw am  w Moskwie, Londynie, Lizbonie, 
Lecz się m ną nie zaszczyca Paryż ni Warszawa. 

P e łn o  m nie  w spok< jności, un ikam  gdzie wrzawa; 

N apełn iam  ogon wołowy,

A. znajdziesz m nie  w ś rodku  g łow y.
Vr/ J &  \  • O l  •-* t " [ } ‘ ,■<; b i c f i a ,  J

A N E G J.) 0  T  Y,

Pewna P a n n a  pow róciw szy z kom m edji  Pięć 

fiostr ą jedjicty została  od swojej zamężnej s ios try  

zapytaną jak si£ jej ta  sztuczka p o d o b a ła ?  Przedzi-
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wiia, rzecze, p r ż c a o s k o n a ła ,  wszak i o  fam  wszy.skie  
s io s t ry  m ężów  dostają.-

{ W  jednym  m ias teczk u  z b a n k r u to w a ł  A p tekarz ,  
g d y  się go z ap y ty w an o  skądby  p o p a d ł  w t e  n ieszczę­
ście będąc zawsze r z ą d n y m  cz ło w iek iem  ? Jak ja n ie -  
inirtłein zbankru tow ać-,  odpow iedz ia ł  A p tekarz ,  kie* 
d y  nasz  D o k to r  ty łk ó  świeże p o w ie t rz e  c h o ry m  za­
p isu je ;  ( a  k tó ż  w ia t re m  życ m o i e . )

112. O j-czy-zn a  P o la k ó w  i L i tw a .

1 15. Z a k o n -n ik -n ie - t ło b ro cz y n n y .

i i  4 . N a jp rz ó d  opieka p o te m  d o p ieka ,

11 5. D o b ra  m u z y k a  a tem po  idzie.

1 16. R ęk a-w ice-P ie fe rendarza .

117. M u raw y  wielbi-ciele.

1 1 8. Ja -n ie -b i ję .

119. M u zy -k a lisz  chce mipd.

120. Często-chowa. na  gó rze  n ie  n a  dole.

121. M ów ią  ze o~soli...

R adzą i ra d z ą  a-leży-dorn  n ie  p o rad zą .

122. A d ju ta n to w i  b r a k u je  do B o ty .

123 . Ja s z u k a m  sieb ie  a iys-kasie,



So

S Z A R A D  Y.

W szystko m ówią ma zyski; lecz ma i gorycze,

Choć dwie pierwsze grosz zbiera za same słodycze (*) 
W szystko prowadzi trzecie dobrze a'bo licho, 
W rzeszczą na nie za oczy, a jak w o c z y . . .  cicho.

Pierw sze i trzecie, 
Pew no wdziejecie,
A w alfabecie 
Drugie znajdziecie. 

W szystko gdy chcecie, 
Może zgadniecie.
Bo tak  na ćwiecie, 
Cielęta zwiecie.

Znaczenie szarady w przeszłym  num erze jest; 
Sza-bas.

Om yłka w druku: Gdzie przeszłego razu by­
ło  Skarb karb, trzeba  dodać słowo przewrócić, ina­
czej nie zrobi się brak.

( a )  C u lk rn ik  n  W arszawie,


